
X  D o d a t k i e m  tyg o d n io w ym , i  D z i e n n i k i e m  u r z ę d o w y m  c o a z i e n n y m , t u d z i e ż  R o z m a i t o ś c i a m i  c o  Ś r o d y , k o s z t u j e  w  p r e n u m e 
r a c i e :  R e  z  p o c z t y :  k c a r t u l n i e  3  z ł r .  4 5  k r . ,  m i e s i ę c z n i e  1  z ł : ' .  2 0  k r .  X  p o c z t ą :  k w a r t a l n i e  4  z l r .  3 0  k r . ,  m i e s i ę c z n i e  

i  z ł r .  3  5  k r .  — i n s r c y a  o d  w i e r s z a  w  p ó ł k o l u m n i e  ( d r u k i e m  g a r m o n t )  p o  r a z  p i e r w s z y  4  k r . ,  n a s t ę p n i e  p o  2  k r .  m .  k .
R e k ł a m a c y e  s ą  w o l n e  o d  o p ł a t y  p o c z t o w e j .

P R Z E G L 4  D-
Monarcliya Austrya&a. —  Hiszpania.  

Belgia,  —  W ł o c h y .  —  i i emce .  —  Azya.  
pocz ty .  —  Kronika.

Anglia. — Francya. — 
Doniesienia z ostatniej

Monsrchya iustryacka.
S p - a w y  k r a j o w e .  

L w ó w , 2%° Uroczysty p.g»ę‘  «  „„
Kardynała kościoła raymktego, a gre.cko-katolicKieg cw ickieno,
hal i ckiego,  i lw o w sk ie g o  Weyh iskupa JM. ks.  M u. U s t o so -
o d b y ł  s i ę  dnia 2 1 .  b .  m .  z  rzewną o k a z a ł o ś c i ą  w  ’ Arcy-
wnie do ostatuiej w oli Jfgo w  tym  ulubionymi przy y

pftstci’®®* łnlznm ł»7,(3J»
W  oświadczeniu ostatniej posługi szanownym1 ®” bui ■ gl..

godnego Arcypasterza, zjechali do D n i o w a  najpr  ̂% p rM_
kat. Biskup przemyski Inka. 6 r *e6 ° '* fJ " ® “ l i w s k i  Imks. Spiri-
mysla ,  najprzewiel ebmejs iy  gr.  kat.  Su tr . , ,  k o n s v s torza gr.  kat.
dyoti Litwinowie/,, tudaiefc księga Kanonicy

"  wezwaniem
brali sie w IT.. i <.•«»“ A '■

sk i ego ,  o le ski ego ,  buskiego i un iowsk iego ,  ogó łem 1 8 0  parochów  
z  dz i ekanami ;  o sobno przybył  przewie l ebny  P r o w i n c j a ł  zakonu  sw.  
B azylego W. z  zakonnikami k la sz to ró w :  lw o w s k ie g o ,  kre ch owsk iego ,  
Podhoreck iego ,  z ł o cz ow sk ie go  i bucz ack ieg o ;  jako t e ż  zakonn ice  
klasztoru Bazylianek w S łow ic i e .  Dla śpi ewu  kośc i e lnego  z a w e z w a 
no do Ul l i owa 2 2  alumnów,  którzy tam z Rektorem i spowiednikiem  
seminaryum przybyli .

Jego  Exce lencya  najprzv w ie le b n ie js z y  A r c y b is k u p  lw o w s k i  Imks.  
Ł u k a s z  Baraniecki ,  chcąc oddać c z e ś ć ,  jaką Metropol ia łacińskia  
składa pamięci  zmarł ego A r c y p a s t e r z a ,  p r z jb y ł  na ten obchód ża 
łobny,  w to w ar z ys tw ie  4 Kanoników gremialnych a dw óch  lntulatów ,
z nimi przy łączyl i  s ie z oko l i cy  honorowi  kanonicy,  dziekani  i pa 
rochowie.

Z as zc zy t  i chwałę  wy sok iem u dosto j eńs twu  Prymasa  kró le s tw  
G a l i c y  i i Lodomery i ,  tud zi eż  zas ługom jakie śp.  Metropol i ta po ło ży ł  
oko ło  dobra publ i cznego,  oddala obecność  jw .  Radcy nadwornego  
p. Mosc i ra  w delegacyi  z ramienia rządu,  i jw .  hr.  Wlodzi emirza  
n u s s e e k i e g o  jako  deputata S ta n o w eg o ,  jako teZ władz mie js cowych  
obwodu  i powiatu,  których urząd sprawują p. Grubenthai  i p. S c h e l 
ler.  A Magistrat miasta L w o w a  uświetniając  pamięć Metropol ity s to 
licy swojej  wyprawi ł  w  deputacyi  od s i ebie  p. konsyl iarza magislr .  
>4 rabec,  a gmina l w o w s k a  obywate la  miejski ego  p. Win ia rza ;  obok  
“ ich zjechała deputacya Instytutu s tauropigiańskiego,  której  przew o-  
d» ili pp. Towa rn ick i  i S a w c z y ó sk i .  L iczn i  gośc i e  z  ob ywate l s twa  
w s ąs iedztwie  i gminy z  okol i c  U n io w a  p om n oż y ł y  orszak ża łobny,  
oddając pochronną cz e ść  zw ło k o m  szan ow neg o  Arcypasterza .

Kapituła zaś  ormiańska ogło s i ł a  sia ten dziel i  na bo żeńs two  ż a 
łobne za dusze  j ego,  k tóre  przy a sys tency i  duchowieńs twa  archika-  
łodralnego odprawi ł  uajprzywie l ebniejs zy Sufragan Imks .  Grzegorz  
^aynionowicz. . . .  . .

Na boż eń s tw o  ża łobne  w  dzień pogrzebu rozpoczę l i  kap an. 
wiejscy odprawianiem c ichych mszy ś. w cerkwiach  Jachtorowsk .e j  
1 Uuiowskiej  o  c zwar te j  godzini e  rano.  O godzini e  s zós te j  i s iódmej,  
przewiel ebni  kanonicy  z  duchowieństwem,  odśpi ewa l i  dwie  soborue  
msze w  un iowskiej  c e r kw i ,  podczas  których i iajprzewielbbuiejszy  
‘Sufragan Imks .  Sp i rydyon  L i t w in ow ic z  od czy ta ł  c ichą ms zę  w  zam-  
k o w ej kapl icy przy  zw ło k ac h .  W k o ń c u  po odśpi ewaniu pogrzebowej  
Pieśni zwanej  „nanachyda" skropione zo s ta ły  i  zn ie s ione  w  puszkach  
s e r ce  i wnę trznośc i  św .  p. Kardynała na karawan;  któremu t o w a 
rz y s z y ł  ks Dz i ekan  buski  spowiedn ik  zmarłego  w  asys tency i  dz i e 
kana mie js cowego  i parocha w ża łobnych  ornatach,  odprowadza jąc  
do kaplicy poświęcone j  Matce Boże j  Uk oronowanej ,  pod której  opieką  
niebos zcz yk  s p oc zy w a ć  pragnął .  Tu po odśp iewania  powtórnem pa-  
nachydy,  z ł o ż on e  zo s ta ły  obie puszk i  w  krypc ie  kapl i cy,  skroplone  
wodą  święco ną  i zamurowane .  _ _ _

Sam pogrzeb  urocz ys t y  rozpoczą ł  się o godzini e  dz iewiątej ,  a p o 
rządek konduktu by ł  na s t ępujący ; Przodem s ze d ł  kośc i e lny  z  k rzyże m

parochyalnym,  po nim nas t ępowa ły  chorągwie  i bractwa cer k i ewne ,  
parafia mie js cowa ,  za nią nadchodzi ł y  mni szk i  i d uch ow ień s t wo  za
konne.  W  dalszym kondukcie  s z ło  duch ow ieńs two  św iec k i e  łac.  i gr.  
kat. obrządku z dziekanami,  po nich chór śp i ew ak ó w  z ł o ż o n y  z  alu
mnów i rektorat  seminaryum. Z kolei  nadchodzil i  nast ępnie:  Del e
gac i  ł acińskiej  kapituły lw ow sk ie j ,  za nimi krzyż  gr .  metropol i talnej  
kapituły,  k tóry niós ł  ks iądz w s tule ;  kapituła metropol i talna;  a sy 
sta biskupia,  za niemi Ewaniel ia ,  którą nieśli  dwaj ks i ęża  w orna
tach;  po nich szl i  diakoni ,  a przed samem ciałem najprzywiel ebn it j s i  
Iinksięża Biskupi .

Trumnę  nios ło dwunastu ks i ęży  w ornatach,  k tórym t o w a r z y 
szy ł o  dwunasta  innych ksi ęży także  w  ornatach ze św iecami ,  po bo
kach s łużba  ze  św iecami  i herbami.  Za ciałem niós ł  krzyż  metro
poli talny jeden z dz iekanów,  zaś  znamiona godnośc i  i d o s to j e ń s tw a ,  
j ako  t o : baret  kardynalski ,  biskupi k rzy ż  napierśny z  ' ańcuchem,  i 
order c. k.  austr.  w ielki ego  krzyża  Leopolda,  nios ło  t r zech  ks i ęży  
w stułach.  —  Z w ł o k i  odprowadza l i :  na cze l e  jw .  Radca nadworny  
i de l egowany z ramienia rządu komisarz  pan Mosch,  i deputowany  
Stanow y  jw .  Włodz im ie rz  hr. R u s s o c k i ; za nimi s tarosta o b w o d o w y  
pan Grubenthai ,  deputaci  magistratu lw o w sk ie g o ,  lw ow sk ie j  gminy  
miejskiej  i Ins ty tutu s tauropigialnego ; po nich prze łożony  powiatu  
z urzędnikami  i gośćmi  z  ob yw ate l s twa ,  dalej , krewni  zmar ł ego  i 
lud na ten obchód ża łobny  zebrany.

Podc zas  pochodu z pałacu do cerkwi ,  odczytal i  na jprzewie l e -  
bniejsi  l i i yc .  ks.  Biskupi  cztery  ewanie l i e ,  p i e r ws z ą  przy w y p r o w a 
dzeniu z w ł o k  z pałacu,  drugą u bramy zamkowej ,  t rzecią  w samem  
mieście ,  ostatnią przed samem wnies i eniem ciała do cerkwi ,  dokąd  
za nimi w e sz ło  całe  duchowieńs two  i pp. deputowan i ,  a z  ludu ty le  
i le dozw a la ło  miejsce,  c tajprzewielebnicjs i  Biskupi  ce lebranci  zajęl i  
miejsca przy obrazach Ikonostasu,  kanonicy gremialni  o toczy l i  ka
tafalk,  za niemi stanęło duch ow ień s t wo  inne.  Znamiona godnośc i  
zmarłego u łożone  ze s ł a ły  za t rumną:  a chorągwie  i bractwa  usta
wi ły  s ię przed cerkwią.

Teraz  zaczę ło  sie nabożeństwo  pogrzebowe  obrządkiem g r e c k o 
katol ickim,  w czas i e  którego odprawial i  msze  św .  z nabożeńs twem  
po grzebow em Jego Exce lencya  Arcybiskup,  infułaci  i inni kanonicy  
i kapłani łac.  obrządku.  Mszę zaś  śpi ewaną ce l ebrowa ł  najprzyw.  
Imks.  B iskup Grzegorz  baron Jacl i i inowicz snboruie z kanonikami;  
a ten św ię ty  obrzęd z a ko ńc zy ł  mową  pogrzebową  kaznodzieja archi -  
katedraloy ks.  Michał  Mal inowski ,  w której  wy mo wni e  skreś l i ł  za 
sługi  zmarł ego  ł ożone  w winnicy pańskiej dla wiary katol ickiej ,  dla 
mouarchyi  ausl ryack iej ,  dla obrządku gre eko -ka to l i ek i ego  i dla na
rodu ruski ego  w  Gai lcyi .  Z rozrzewien i cm przystąpiono teraz  do 
obrzędu „ostatniego poca łowania" ,  po którem przemówi ł  ks.  Rudol f  
Mech wyrażając  żale  duchowieńs twa  i narodu ruskiego po tak w ie l 
kiej i bolesnej  s tracie.

Około  godz iny  czwar te j  zak oń czy ł  s ię obrząd po g r z e b o w y  
pnnachydą,  którą najprzewielebnii -jszy lmks iądz Sufragan za du
sze  zmarł ego  odśp i ewa ł ;  a mm ciało przenie s ione  zos ta ło  do krypty  
przy wchodz i e  do cerkw i  po prawej  s tronie ,  o two rzo no  trumnę,  
obaj Imcks .  Biskupi  chcąc z l o z y ć  dz iękczynne  poca łowanie  zmarłe. !  u, 
dokonal i  obrządku „polania z w ł o k  olejem świę tym",  które z ło zo n e  
w grobie  op i eczę towano,  i w  przytomnośc i  miej scowego  parocha za 
murowano .  Ostateczni e Imksiądz Sufragan odczyta ł  z Pontyf ikatu  
rzew ną  modl i twę  i zaintonował  zmar ł emu W icznu ja  pam iat.

(P rzep isy  postępow ania celn ego  na kolei.

% V i e d e ń  ,  24 .  s tyczn ia .  Litografow anu , korespondeneya  
ausłryacka  pisze  :

„Paragra f  9  ogólnej  u s tawy  co  do post ępowania ce lnego na ko 
lejach aust ryackich  wzd łuż  linii celnej* obowiązuje  adminis t racyę  
kolei  że lazne j  wyprawiać  pod w łasną poręką przesy łk i  za granicę i 
opłacać nal eżytości  sk ła do we  w wypadkach,  kiedy st rona najdalej 
w trzech mies iącach po u rz ęd ow em  z łożeniu  żawiadamia urząd ce lny ,  
że  przyjmie  przesy ł kę  i z ł o ż y  zarazem przepisane taryfą o świad
czenie .  Odnośnie do tej u s tawy  zasz ła  na mo cy  ponownego  ob w ie 
s zczen ia  ministeryum handlu w  §. 3 0  Ustępie 2  przep isów co  do  
postępowania z  niepoduies ionemi przesy łkami  następująca zmiana:  
Podobnemu zupełni e post ępowaniu podlegają w sz y s t k i e  przesy łk i ,  
które w  trzy mies iące  po przebyciu nje podniesie nikt  z  magazvnów  
kolei  żalaznej ,  lub za które za l eg ł e  na leży tośc i  po w oz u  lub inne jaki e  
opłaty  nie zostaną u i s zczone w  t rzy  mies iące  po z ło że n i u  przesylKi  
w magazynach r z ą d o w y c h / 1
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Hiszpania.
(Powrót urzędników. — Księcia Moritpensier nominacya.)

Z M adrytu donoszą pod dniem 18. b. m., że wielu dawniej
szych gubernatorów prowincyonalnycb, tudzież wojskowych guber
natorów i administratorów publiczsych finansów powróciło na pia
stowane poprzednio posady.

—■ Jak  donosi telegraficzna depesza z Madrytu z d. 19. stycz
nia, mianowała Królowa księcia Montpensier , jeneralnym kapitanem 
armii hiszpańskiej.

— Hrabina Montijo wyprawia dziś świetny bal na cześć oca
lenia Cesarstwa Francuzów.

(K siąże  Prus przybył.   A dres posłow i francuskiem u . — D ostojeństw o fam ilii H avc-
loka. — Glosy za wydaleniem burzycieli skrytobójczych.)

L o n d y n , 21go stycznia. J. M, książę Prus przybył przed
wczoraj o I I .  zrana do D orn i,  gdzie czekali na iego przyjęcie po
seł pruski hr. Bernsdorf  i i koniuszy Królowej jenerał-rnajnr Char
les Gray. Następnie osobny pociąg pospieszny odwiózł Jego król. 
Mość na podwórzec kolei żelaznej, zkąd książę Albert i podpułko
wnik Ponsonby odprowadzili dostojnego gościu do palaeu. Na w stę
pie do pokojów zamkowych powitał księcia cały dwór zgromadzony.

—  Poseł francuski przyjmował wczoraj doputacyę władz dziel
nicy C ity ,  która doręczyła mu adres gratulacyjny dla Cesarza 
Napoleona.

—■ Gazette  ogłasza mianowanie najstarszego syna Haroloka, 
kapitana Henry Marshum Haveloka, baronetem. Tytuł ten zatrzyma 
i wdowa zmarłego jenerała. W dalszym ciągu donosi Gazeta urzę
dowa. że p. Stafford Jerningham mianowany został angielskim po
słem i konzulem jeneralnym w Pern.

—  T im es  upewnia z wszelką stanowczością, że p. Persigoy 
zażądał wydalenia pięciu zbiegów politycznych, mianowicie dwóch 
Włochów a trzech  Francuzów.

  M orning P v* t wysławia mowę Cesarza Napoleona przy
zagajeniu c ia ł a  prawodawczego, jako jedną z nrjosobliwszych a naj
osobliwszego męża tego wieku, następnie zaś przystępuje nawrotnic 
do kwestyi wychodźców politycznych. „Parlament, pisze dosłownie, 
popierając argumentem rozprawy dzienników francuskich, nie wa
hał się nigdy wydać bilu co do cudzoziemców, ilekroć tylko zagra
żało coś bezpieczeństwu Angii. W r. 1 8 4 8 ,  kiedy p. Smith 0 ’Brien 
zawiązywał stosunki z obcymi demagogami dla wyzwolenia ujarzmio
nej narodowości iryjskiej, ' 'otrzymał lord John ilnsscl prędko upo
ważnienie wydalać cudzoziemców z tern wyrazaem zastrzeżeniem, 
że  prawo to służy tylko dla ubezpieczenia własnego pokoju Anglii, 
a  nie może wchodzić w wykonanie także na żądanie obcych rządów. 
Byłato aż do pewnego stopnia polityka egoistyczna. Podobna ustuwa 
co do cudzoziemców, wydana bez wszelkiego zaostrzenia, napędzi
łaby s trachu tym skrytobójcom rewolucyjnym, którzy nadużywają 
gościnności augielskiej. i których wygnanie z Anglii wielkich naba
wiłoby kłopotów i niebezpieczeństw. W  knżdjm pojedynczym wy
padku doręczouoby obwinionemu pisemne powody wydalenia, a tym 
sposobem uzyskałby sposobność uniewinniać się przed tajną radą, 
Europa zaś używałaby tego samego bezpieczeństwa z jakiego korzy
sta  Anglia sama."

fTfowiny dw oru. — P o i ie d ^ n le  senatu I c ia ła  praw odaw cza‘go . - W iadom ości bie
ż ą c e . — Bal u posła an g k U h iego . — Szczegóły zam achu.. Kniejo w  Algierze. *— 

Adres A n g l i k ó w  do C esarza .)

P a r y ż , ,  21 .  s tyczn ia .  W e d ł u g  donies ień M o n i to r a  zwiedza l i  
Cesarz  i Casa rzowa  dzisiaj  o pół  do trzeci ej  w o j s k o w y  szpi tal  \ a l -  
d e -G race ,  okazując  na jwiększą  t ro sk l iw oś ć  żandarmom paryskiej  
gwardy i  miejski ej ,  ranionym w dniu 14. b. m. —  P i z y  tej sp os ob 
nośc i  nadał  Cesarz  ki lku ranionym gw ardz i s tom k rzy że  legi i  h o n o 
rowej .

  Na  p i erwszem pos i edzen iu  senatu i ciała pr aw od awc zeg o
składa l i  przys i ęgę  także  no wi  cz ło n k o w ie .  Minister czy t a ł  przep i 
saną form ułkę :  „Przys i ęgam p os łu sze ń s t wo  kon s t y tu c j i  i wierność  
C es ar zo w i" ;  —  na co odpowiadal i  w zy wa n i  poimiennje c z ło n k o w ie :  
„Przys i ęgam".  Po dopełni eniu tej formalności  ogłos i ł  minis t er  s e syę  
p ra w o da w c zą  u a rok 1858 otwartą ,  puczem senatorowie  i deputo
wani  przeszl i  do gul sw o i ch  pos i edzeń.  Na pos i edzeniu z 19. b. m. 
za jmowano  s i ę  u tworzen iem biór. Minister państwa nie przybył  na 
pos i edzen ie ,  j ednak  kaza ł  p rze d łoż yć  kilka projek tów ustaw,  z k tó 
rych uważa ją  za  najważniejsze'  powo łan ie  10 0 .0 0 0  woj ska  i projekt  
kodexu marynarki .  Prócz  t ego  kazał  minister państwa zapowiedz i eć ,  
ż e  budż e t  na rok  1859 będzie  w k ró t ce  przed łożony .

—  Dnia 2 5 .  s tycznia,  jako w  dniu zaślubin ksi ęc ia  Fryderyka  
Wilhelma z  najstarszą Królewną,  daje lord Co wl ey  św ie tny  bal, 
k tóry  jak  słychać, za sz cz y cą  Ich Mość Cesars two  swą  obecnością.

—  Udz ia ł  Hiszpani i  w w yp ra wi e  na Kochincbinę j e s t  ju ż  nie
wątp l iwy .  Hi szpania dos tarczy  1400 ludzi  i jedną bateryę  artyl eryi  
z g ar n iz on ów  na wyspach  f i l ipińskich.  T o  woj sko  rów nie  jak  arty-  
l erya mają odpłynąć ua parostatku hiszpańskiej  marynarki .

— Dziennik G a z e t t e  de T r ib u n u u x , zawiera  nowe  s z c z e g ó ł y  
o uwięz i en iu  i p i erw szem przes łuchan iu  czt erech W ł o c h ó w ,  z  c zego  
okazuje  s i c ,  ż e  starali  s i ę  uchodz ić  za  Angl ików,  mówią  biegl e po 
ang ie l sku ,  i w s z y s c y  są zaopatrzeni  w  angie l ski e  paszporta.  W ciągu  
przes łuchania  zdradz i ł  s i ę  j ednak zaraz  j eden  z  uw ięz ionych  zac ię 
c iem włos k i m,  cos  prze mów i ł  po francusku.  Orsini p rz ygo tow an y
był odjechać 15. stycznia do W łoch. Obok bomby zualezionej w po»

bliżu teatru leżał pistolet. O dkry to ,  ktry rusznikarz go robił:  
przywołany poznał kupca w uwięzionym Mochu. W szyscy czterej 
poznawali się po jednakowych szalach.

— Dziennik A khbnr  donosi pod dnitn 12. s ty czn ia : „Cesarz 
postanowił, by dekret z 8. kwietnia wykonno natychmiast; Algierya 
ma mieć koleje żelazne, a roboty, jeżeli nieulworzyłoby się żadne 
towarzystwo, ma natychmiast armia rozpeząć. Za kilka miesięcy 
przybędzie sam Cesarz do Algieru i ot w osy uroczyście jedną z tych 
kolei. Jak słychać przeznaczy gubernator kilka tysięcy ludzi z a r 
mii i rozpocznie się natychmiast robota nad koleją z Algieru do 
Blidy. Zaś kolej z Philippeville do Kontantyny, sądzą, że tow a
rzystwo, które  kazało robić pomiary, będie w stanie wkrótce ro z 
począć.

— Obecni w Paryżu Anglicy ułożyli od przewodnictwem lorda 
Gray ol Gray adres gratulacyjny do Ceąrza. Z początku chcieli 
dotknąć także słów' z przemowy hr. Morn, odnoszących się do An
glii, ale następnie namyśliwszy się inaczj ograniczyli się tylko na 
wynurzeniu swych życzeń. Cały adres kończy się następującemi 
słowy : „Pozwól miłościwy Panie życzyć drowia i pomyślności To
bie i Tvvej najdostojniejszej małżonce i innieść modły do niebios, 
aby długie lata pozwoliły jeszcze W aszejCesarzew. Mości rządzić 
sprawami państwa, z którego najwnżniejssemi i najwznioślejszemi 
widokami wiąże się nierozłącznie imię Na|oieona 111.“

Liczne aresztacye, wywołane osttniemi wypadkami, miały 
naprowadzić na ślad tajnego towarzystwa znacznych zapasów broni 
i amunicyi.

Z uwięzionych ostatnieini dniam osób wypuszczono już
kilka na wolność. Wielu aresztowano w perwszem zamieszaniu bez
wszelkiego powodu. Nie podlega już  żadiej wątpliwości, że Orsiui 
rzucił pierwszy bombę, a za mm zaraz tomes, Da Silva albo Ru- 
dio rzucił swoją bombę na samym ostaku. Co do rozległości i 
znaczenia spisku nie wiadomo doląd nic [ewnrgo. Jeśli jednak mo
żna dać wiarę wielce rozszerzonym pogoskom, to wiele znanych 
osobistości znajduje się pomiędzy skompremitowanymi. Gomes, s łu 
żący Orsiniego, zrobił już niektóre zeznania,pokazuje się też z wszelką 
pewtłoścśą, że ranny Orsini był głównym hersztem spisku. Bomby 
rozdzielał Picrri ua ulicy, a każdy ze spisktwych otrzymał po jednej.

' Wcorajsze posiedzenia senatu i ciała prawodawczego nie
mają wielkiej wagi dla zagranicy. Zgriiuadzenia obierały tylko
członków do osobnych wydziałów"

(P rojek t ustaw y nadzoru cu d zoziem ców . — W iadom ości b ie ż ą c e .)

B riixola . 20. stycznia. Pro jek t ustawy co do nadzoru po
licyjnego cudzoziemców, przedłożony pod datą 9. stycznia na wczo-
r a j s z e m  p o s ie d z e n iu  l i tb y  jn » t  d o s ło w n ie  t r e ś c i  n a s t ę -
pująccj: „1 )  Ustawa z 22. września 1835 roku, według modyfikncyi 
z d. 25. grudnia 1845 pozostanie prawomocną aż do 1. marca 1801. 
2 )  Niniejsza ustawa wchodzi w wykonanie w dniu jej obwie
szczenia."

— Zaraz po urzędowein ogłoszeniu wiadomości o zamachu na 
życie Cesarza Napoleona, udali się członkowie gabinetu i dyploma
tycznego ciała do pana Barrot, francuskiego posła, złożyć mu ży
czenia z powodu szczęśliwego ocalenia życia cesarza. Piadzą teraz 
wiele, jakich środków rząd mógłby ua żądanie Francyi użyć prze
ciw mieszkającym tu zbiegom.

Włochy.
(Niepokoją Ankońskie.)

O mniemanych zaburzeniach w Ankonie piszą teraz dzienniki 
genueńskie, że zostały wywołano zbliżeniem się dwóch statków, 
k tóre zamiast zawinąć do zatoki zmieniły nagle kierunek i nieda
leko ztamtąd wysadziły ludzi na ląd. Jeden z tych statków p rzy 
był z Korfu, drugi z Malty, i obudwa miały 120 ludzi. Władze wy
słały wojsko ; kilku z ludzi wysadzonych na ląd pojmano, i w sa
mej Ankonie miało zajść kilka arcsztacyi.

Niemce.
(Komput członków w izbie*)

fiSerlin , 21. stycznia. Dokładny spis wszystkich członków 
izby wyższej wyszczególnia 229 imion. Dziedzicznych członków 
izby znajduje się 66, zastępców urzędów koronnych i krajowych 4, 
kapitularnycli 2, prowincyonalnych związków hrabiowskich 8, zwią
zków rodzinnych 10, uniwersytetów krajowych 3, miast 28. Oprócz 
tego należą do izby pierwszej 13 syndyków koronnych, 17 pow o
łanych najwyższem zaufaniem monarchy i 78 reprezentantów da
wnych i utwierdzonych posiadaczy ziemskich. Z tych 229 człon
ków przybyło dotychczas, jak  dowodzi wykaz, tylko 110, którzy 
według odpowiednu ii kategoryi dzielą się w następujący sposób: 
22 deputowanych dziedzicznych, jeden zastępca urzędu boronego, 
10 syndyków, 5 powołanych z najwyższego zaufania Jego kr. Mości, 
1 reprezentant k a p i tu ły , 6 zastępców prowincyonalnych związków 
hrabiowskich, 8 związków familijnych, 43 dawnych i ustalonych po
siadaczy ziemskich, 1 deputowany uniwersytetu i 13 reprezentan
tów miast.

Turcya.
(Zaprowadzanie municypalności. — ltada kościelna.)

Z K on stan tyn op o la  donoszą pod dniem 12. b. m . : Fuad 
Basza oświadczył mieszkańcom Pery i Galaty, iż jest Sułtana życzę-



§1
niem yaprowadzić w Konstantynopolu municypalność; miasto ma być 
podzielone na dzielnic 14, a Pera  ma składać szóstą dzielnicę i 
centralną komercynlnego rucha i od niej ma się rozpocząć orgam- 
zacya. powołani znakomitsi obywatele wezwani zostali do municy
palnej i-adJ’ aZeby wyrzekli swe zdanie w tej spraw ie; gdy jednak 
d e l e g a c i  zapytali, czy europejska u.miirypalność może im za wzor 
sinzyć a Fuad Basza im w tym względzie podał objaśnienia, wszy
scy ustąpili z rady.

— Na odbytem dnia 1. b. m. w greckiem pafryarcliacie zgro
madzeniu, obrano 20 osób, a z którycli wysoka Porta  oznaczy 10, 
c° w radzie mają zastępować swoich współwyznawców w stolicy. 
Na tej radzie przeprowadzone mają być postanowienia kościelne, s to 
sownie do cesarskiego dekretu z dnia 6. lutego z. r. Do w ybra
nych liczą księcia W ogorides, Logotheta, N. Aristarchi.

A z y  a.
(Donieseinia z  Bombaju. — Dochody z posiadłości indyjskich.)

Według wiadomości z Bombaju z 24. grudnia, które 19. b. ni. 
nadeszły do Londynu, kontyngens Gwaliorski otrzymał posiłki a je 
nerał Grant nacierał na nie. Król Mundidżuru i radża Meinpuru 
siali na czele licznych powstańców. Od czasu ustąpienia z Luknowa, 
odebrał sir Colin Campbell nieprzyjacielowi 52  dział. Liczne za- 
stępy rokoszan zagrażały Agrze i Nemuczowi, W Rohilkundzie i 
w uiektórych innych okolicach panowało wielkie wzburzenie.

— Jak wielkie korzyści czerpie Anglia z kolonii indyjskich 
pod względem finansowem, dowodzi najlepiej następujący ustęp cza
sowego pisma W cslm inster f h  w ie tn ;

„W ydając 27. milionów- funt. szter. ze skarbcu indyjskiego, 
zapewniamy los wielkiej liczbie naszych ziomków i podnosimy do
bry byt narodu. W indyjskiej służbie cywilnej i wojskowej znaj
duje się do 10 000 urzędników angielskich wyższej rangi z roczną 
płacą ocl 200 do 25 000 lunt. szt. T aką bowiem ogromną sumę 
pobiera jeueraluy gubernator Iudyi. W szyscy zresz tą  urzędnicy 
w łndyach należą do średnich klas angielskich. Ogólna suma ich 
prac rocznych wynosi najmniej 6 do 7 milionów funt. szt. Do tego 
znajdowało sią dotychczas na żołdzie indyjskim 30 000 europej
skiego żołnierza, na przyszłość zaś powiększy się liczbą ta na 70 
lub 80 tysięcy. Żołd ten wynosił do tej chwili 3,000.000 L. Do 
(ego przyłączają się jeszcze pensye dla wdów i sierot, dla pensyo- 
nowanych urzędników i oficerów-, które wypłacane ze skarbu indyj
skiego, spożywane bywały za zwyczaj w Angli. Nie obawiając się 
też grubej pomyłki możnaby śmiało finansową wartość ludyi dla 
Anglii obliczyć rocznie na 10 ,0 0 0 0 0 0  funt sz ter .ct

Doniesienia z ostatniej poczty.
J P a r y i  ,  23. stycznia. J .  M. Cesarz miał dziś przyjmować 

księcia Liehtensteina. M onitor donosi,  Ze admirał francuski ogło
si! rzekę Kanton w stan blokady. Francuzi i Anglicy obsadzili 
wspólnie jedną wyspę na d. 15. grudnia.

W stolicy zachodzą ciągle jeszcze liczne aresztacye. Obiega 
logłoska, że policya paryska ulegnie zupełnej reorgauizacyi. Upe

wniają, ze jeden batalion odpłynie z Brestu do Chin. Służący Orsi- 
niego miał obszerne porobić zeznania.

Najnowsze wiadomości handlowe z Marsylii nie bardzo są 
pomyślne.

Jak  donosi P a y s  kończyła się z d. 25. grudnia przewłoka, 
jaką lord Elgiu naznaczył do odpowiedzi na swe ultimatum. W ra 
zie Odmowy nastąpią zaraz kroki nieprzyjacielskie.

I  u  rysi , 22. stycznia. Tv K-. .„ . . im n a -a ta
z r

sejm
sz

stycznia. Izba z a m ia n o w a ^ ^ o s o b n ^  kom j ę  
rozległem pełnomocnictwem, aby rozpocząć Dzisiejszy numer 

zarzucanych nadużyć podczas ostatnich wyboiow. o r t v k u ł u  o
d z i e n n i k a  L a  R a g  i J e  s k o n f i s k o w a ł a  policya ż powodu artyK

zamachu na życie Cesarza. .i.Uieiszem posiedzeniu
f e o p e n h K g a , 21. stycznia. Na d* d towani hol-

ejmu oświadczył p rezyden t ,  ze wszyscy • maildatów. P»»
My ńskiego zgromadzenia stanowego mc p OT d7el)in. 

Schcele był dziś po raz pierwszy obecnym n lorda Col-
B o m b a j .  29. grudnia. Ogłoszona swiezo dej £  L llk .

lin Campbell potwierdza w  p o t w i e r d z a j ą
nowa i rozproszeniu korpusu gwaiioisw .g 
pod d. 22 pot,

i. grudnia zwycięstwo pułkownika Seaton. Powstańcy po
stradali 4. dział i  1 5 0  zabitych.

Dodalhn. >
lu Dodatkowa depesza z ostatniej poczty zamorskiej donosi : Ko
lumna pułkownika Seaton pomknęła ku Gungrun przy Bliatgun. 
W alka zaszła nad brzegiem Nuddy. _ ( ,

Do Kalkuty odeszło 153 europejskich ocliotnikow dla wsciio-
nio- indyjskiej  marynarki .

H o n g k o n g ,  16. grudnia. Ogłaszając K a n to n  w  stan blo
kady, działa admirał francuski w porozumieniu z dowódzcą angielskim ■ ■
miał kJ°ł.vla admirała Seymour zbliża się ku miastu. Lord lilgin 
rykański kou*e,’encJ’ę a posłami francuskim, rosyjskim i ame-

K u t s l w o w s k i .

Dnia 8 6 . s tyczn ia .

O ukal h o le n d e rsk i ........................................mon. konw.
Dukał c e s a r s k i ........................................... „ „
Półim peryal z ł. r o s y j s k i ........................ „ „
Rubel s re b rn y  r o s y j s k i ............................  » „
T a la r  p ru sk i  ........................................... „  „
Polski k u ra n t i p ięciozło tów ka . . . »  »
G aiicyj. listy  zas taw n e  za 100 z łr . ) kez 
G alicyjskie ohiigaeye indem nizacyjne > kuponów 
6 % Pożyczka  narodow a . . . . .  J

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
D nia 26

gotówka towarem
z łr . k r. z łr . k r.

4 43 4 46
4 47 4 60
8 16 8 2 0
1 36 1 37
1 32 1 3 3 %
1 10 1 11

79 — 79 33
78 — 78 30
83 24 84 7

„ p rz ed a ł „ „
„ daw ał „ „ z a
„ żądał „ „ za  100

W arto ść  kupona od 100  złr.

styczn ia . z łr . | k r.
po . . . ...................................... — -
po . . . . .  . ........................ 80

.................................................................. 79 30

— 1 6 %

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 26. stycznia.

O blig. długu państw a ó"/a 8 l l V .6‘- losow ane obligaeye 5%  — ; obligaeye
długu państw a i 1/* % 7 l s/4> ■o 64 /» 2* , — ; pożyczka lo ter.
z r .  1834 342 ; z r 1839 1 2 5 '/,; z r .  1854 106*3/ u ; poż. nar. z r  1854: 8 -1% . Olilig.
b a n k u Akeye bankow e 978% . Akeye zakładu kredytow ego 2 4 1 1 \ł»cye
kolei półn. po 1000 z łr .  1821%  A u s tr .- f ra n t, akeye kolei żela/, po 500 lr. 
z w yp ła tą  w ra tach  — ; detto  z pełną w plata  ; -  kolei że lazna  lonm -w en e 
cka — . Akeye kolei nadeisk iej — . Kol>-j cesarzow y E lżb i. ty —. Kolej 
po łud .-pó łn . kom unikacyjna 190% . Akeye żeglugi porow ej n a  Duj  aju  po 500 z lr. 
543. Akeye żeglugi parow ej Liny: a po 500 z łr .  —. Akeye n iższo-aim lr. To
w arzy stw a  eshoioptow ego po 500 z łr 6 1 8 % . G alie listy zast. 4 "0 — O blig. 
indem n. n iż .-au s tr . — ; delto  innych k ra jów  koron. — ; detlo gaiicyj. — . 
detto  w ęg iersk ie  7 9 % . A m sterdain —  A ugsburg  p 6 %  I. D ukarr« /.t 207. 
K onstantynopol 479. F ra n k fu rt 105% . H am burg 7 n. i ipsk — , JLiwuroa — . 
L ondyn 10.19*/*. JWedyolan 104% . M arsylia  123*/*. Paryż  1237 Agio duk. ces. 8 .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26. styczn ia.

Hotel ro sy jsk i:  P P . J sień sk i B ron ., z  Podola. — O berty ń sk i Leopold, 
ze S tro n ih ab . — Szelisk i Amil., z D rezna.

H otel eu ro p e jsk i: P P . C zajkowski Hip., z B obrk i — C ichow ski H ipolit, 
z Szarow y . -— W ierzb ick i J u . ,  z K utkorza. — Z agórsk i [go , * W u ł.o w a .

Hotel L ftrga : P . Duhowski Ign ., z Jasła .
Pod koleją że lazn ą : B ogdanow icz Józef, z R ekliniec.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 26. slyczn ia.

P P . H r. D zieduszyck i Waci., do Budyłow a. — D zieduszyeki Zygm ., do 
M edaw y. — F ilipow ski B rg u sk , do C hłopczyc. — K ołaczkow ski E ugen ., e k. 
p rz e ł. pow iat., do Przem yś a. — K ling ler Józef, c. k. pensyon. kapit .n, do S ta 
n isław o w a. — W ay g a rt W al., adw okat, do P rzem yśla .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2-7. stycznia .

P o ra

B arom etr 
w mierze 

P & rys. spro
wadzony do 
O1’ Reaum.

*  topień 
c iepła 

w edług 
fteaum .

S tan  po
w ietrza  
w ilgo
tnego

K ierunek  i s iła  
w ia tru

S tan

atmosfery

7 . god. z ran a  
2 . god. popoł. 
lO .god .w iecz.

332.14
332.63
333.17

— 13 O®
—  6  4 °
— 7 4°

92 8 
96 3
88 0

południow y sł.

W ysokość śniegu 2

pochmurno
ś n i .g
pochmurno

Przegląd
stosunków  m eteorologicznych we L w ow ie w ro k u  1857.

Średni stan barometru zredukowany ua 0 był 
3 2 6 . ‘"475 miary parys, naprz. 1856 o 0 ." '8 9 7  wyżs 
3 2 5 . ' " 5 2 2  » » » « O.'"060 uizsz

, a ^ f t i v i a ,  12. grudnia. W edług otrzymanych z Japonii wia- 
- otv* ai'to handel tamtejszy wszystkim narodom w bardzo 

roz eB yc , granicach. Holenderski okręt „Anna Digna“ przywiózł 
z powio em marynarzy europejskich, którzy przyuczali Japończy
ków o c u  zić sie z paronływami. Japończycy maja już dwa paro- 
pływy uzbrojone krajowca.,ii.

Rząd hiszpański zawarł umowę z P cn isu lar Company względem 
utrzymywania komuuikacyi pocztowej między Hongkongiem a Manilą.

n
55
55

55

55
55

55

5)
55

55

55

55

Z?5 
sz y , 

V.  1 0 9  „
0 . " ‘SU6  w y z s z y ,

55

55

w zimie 
na wiosnę
w leeie 325 ." '854
w jesieni 327 . '"748
w całym roku320. '"399  „ „ „ „ 0 . '"3 8 4  n

a naprzeciw 20 lat przeciętnie 0 . '" 2 8 I  uizszy 
Średnia temperatura powietrza była 
w zimie —  1**41 R . ; naprzeciw 1856 o 0°97 cieplejsza 
na wiosnę -+- 6.07 „ „ „ 0.84
w łecie 4 -  14.45 „ „ w 0.76
w jesieni 4 -  7 19 „ „ „ 1.43

w całym roku 4 -  6.57 „ „ n 1.01 ,,
naprzeciw 20 lat przeciętnie 0 o98 cieplejsza. 

Średni nacisk wyziewów był według miary paryskiej 
w zimie l . ' " 5 9 9 ;  naprzeciw 1856 o 0 ." '0 8 7  wyzszy 
na wiosnę 2.850 „ „ 0.274
w łecie 5.151 „ n 0.444
w jesieni 3 313 „ „ 0.389

w całym roku 3.228 „ „ 0 .297
Średnia wilgoć powietrza wynosiła 
w zimie 86 29 pr. C . ; naprzeciw 1856 o 0.05 pr. C. więcej 
na wiosuę 79.78 „ „ w 6.44
w łecie 72.66 „ „ n 1.10
W  jesieni 83.72 „  „ „  3.57

w całym roku 80.61 » » »

55

55

55
55

5)

55

55 2.24

55 55

55 mi,iej
n  w ię c e j

J5  '  »



Cała ilość deszczu i śuiega była 
w zimie 33 ." '29  miary parys.;  naprzeciw 1856 o 3 3 . '"0 2  mniej 
na wiosnę 112 . '"06  „ „ „ n 24.86 więcej
w lecie 108.46 „ ,, „ „ 3.11 mniej
w jesieni 43 .79  „ „ „ „ 3.99 „ ‘

w całym roku 297 .60  ... „ „ „ 15,26 „
a naprzeciw 20 lat przeciętnie 4 . '" 4 0  mniej.

W y s o k o ś ć  niestopniowego śniegn wynosi ł a  w liniach paryskich 
w zimie 2 1 1 " ' ;  naprzeciw 1856 o 3 9 '"  mniej 
na wiosnę 380 „ » 269 więcej
w lecie —  „ „ —
w jesieni 28 n » 133 mniej

w całym roku 619  „ „ 97 więcej
Liczba dni, w których deszcz i śnieg padał, była 

w zimie 3 2 ;  naprzeciw 1856 o 9 mniejsza 
na wiosnę 47 „ „ 6  większa
w lecie 42 „ „ 1
w jesieni 35 „ „ {) „

w całym roku 156 „ y naprzeciw
20 lat przeciętnie 18 niniejsza.

Liczba dni, w których tylko śnieg padał, była
w zimie 25 ;  naprzeciw 1856 o 2  mniejsza 
na wiosnę 19 „ „ 2  większa
w lecie —  „ ;  _
w jesieni 8 „ „ 3  mniejsza

w całym roku  52 „ „ 3 „ a naprzeciw
20 lat przeciętnie o 2 mniejsza.

Dni mroźnych było
w zimie 64, a z tych bez odwilży 33 
un wiosnę 21 „ „ 4
w lecie —  „ „
w jesieui 15 „ „ 4

w  całym roku 100 „ „ 41
Dni mglisty eh było
_w zimie 2 3 ;  naprzeciw 1856 o 4 więcej 
' na wiosnę 8  „ „ 2 „

w lecie 1 „ „ 1 mniej
w jesieni 15 „ „ §  więcej

w całym roku 47 „ „ 13 więcej.
Grad padał w tym roku 2 razy  w lecie: naprzeciw 1856 o 2 

więcej, a n a p r z e c iw  20 lat w przecięciu o 1 mniej.
Burz było
w zimie —  naprzeciw roku 1856 o — 
na wiosnę 4 „ » » 3 więcej
w lecie 7 „ „ „ 5 mniej
w jesieni 3 „ „ „ 2 więcej

w całyin roku 14 „ „ „ rów no;
a naprzeciw 20 lat przeciętnie 2 mniej.

Średnia elek tryczność pow ietrza wynosiła według 8 11 liczącej 
skalo na Bohueabergeń>kiin elektroskopie

w zimie 3 . ° 0 7 ; naprzeciw roku 1856 o l).°4t słabsza 
na wiosnę 3.93 „ „ „ 0.07 mocniejsza
w  lecie 4.86 „ „ „ 0.00 równa
w jesieni 4 .56 „ „ „ 1.35 mocniejsza

w całym roku 4.10 „ „ „ 0.25 mocniejsza.

Elektryczność ziemi tym samym instrumentem mierzona była 
w ziinie ().°3S naprzeciw 1856 o 0.69 mniejsza 
na wiosnę 3.15 „ „ 0.58 mocniejsza
w lecie 5.01 „ „ 0 16 „
w jesieni 4.69 „ „ 3.30 .,

w całym roku 3.31 „ „ 0 34 „
Schónbejnowski Ozometer pokazywał 

w zimie 6.°85 naprzeciw 1856 o 0.16 więcej 
na wiosnę 6.88 „ „ 0.04 mniej
w lecie 6.59 „ 1.10 więcej
w jesieni 5.59 „ „ 0.43 mniej

w całym roku 6.48 „ „ 0.25 więcej.
Saussura Cyanometer pokazywał 

w zimie 6.°5 uaprzeciw 1856 o 0.3 mniej 
na wiosnę 6.7 5J „ 0.2 „
w lecie 6.9 „ „ 0.4 „
w jesieni 6.7 „ „ 0.1 ,,

w całyin roku 6.7 „ „ 0.2 „
Próba mierzenia zmian jasności dziennej instrumentem podo

bnym do narzędzia Zampadyusza okazała po codziennych 2 goozin 
wieczór czynionych obsorwacyach

w zimie 53. 17 
na wiosnę 55.56 
w lecie 55.74 
w jesieni 53.A6 

w całym roku  54 43 
Pocbmurność dzieliła się w następujący sposób: 

w zimie 7 dni pog., 7 mniej, 44 mocno poch., 32 cał. posęp. 
na wiosnę 4 „ „ 12 „ 51 „ „ 25 „ „
w lecie 4  „ „ 31 „ 51 „ „ 6
w jesieni 7 „ „ 2 0  „ 39 „ „ 25

w całym roku 22 „ „ 70 „ 185 „ „ 88
naprz. 1856 o 7  więcej, 2 mniej, 13 mniej, 7  więcej.

Kierunek wiatru podczas 3krotnej dziennej obserwacyi był 
w zimie póła. .37, półn.-zach. 16, zacli. 75, połud.-znch. 13. 

połudn. 97, poł.-wsch. 19, wsch. 12, półn.-wsch. 1, burzliw. w 3 
dniach z zacb.

na wiosnę póło. 39, półn.-zach. 18, zacli. 88, połud.-zach. 28, 
połud. 48 , poł.-wsch. 28, wsch. 20, półn.-wsch. 7, 1 dzień z połud.- 
wschodn.,

w lecie półn. 12, półn.-zach. 49, zacli. 121, połud.-zach. 30, 
potud. 11, poł.-wsch. 26, wsch. 11, półn.-wsch. 16, 4 dni z zacli. 
i północ.,

w jesieni półn. 31, półn.-zach. 15, zach. 72, połud.-zach. .39. 
połud. 77, poł.-wsch. 24, wsch. 11, półn.-wsch 4, 2 dni z zach. i
p ó ł n . - z a c h . ,  —

w całym roku półn. 119, póln.-zacli. 98, zach. 356, połudn.- 
zach. 110, połud. 233 , poł.-wsch. 9 7 ,  wsch. 5 4 ,  półn.-wsch. 28, 
burzliw. dni 10.

Całkiem cichych bezwietrznych dni uie było W całyin roku.

** i

T  E  A  T  I i .
Dziś-. 1'rzedst. polskie: „ N a r z e c z e n i k o m e d y a  w 2 ak

tach Józefa Korzeniowskiego, i „ N i e s z c z ę ś l i w y  c z ł o 
w i e k , "  komedya w 3 aktach z niemieckiego.

D ziś  w sali redutowej jest  reduta.

K R O N I K A .
S z e sn a sta  lis ta  sk ład ek  z w ykupna k a r t uw aln ia jących  od pow inszow ania

now ego roku  1858.
Z łożyli p p . : Schm idt, c. k. radca g u b ern ia ln y  2r ,  Rotz 8r., pani W ol l-

fa rtb  30k,, Z en k er 30k., S to ck  30k., S c liab in g er l r . ,  lio iłc i’ t r . ,  pan i B e rg e r 
I r . .  T u ro b iń sk i 12k., PflicU tenheld, c. k. ra d ca  w yższego są ilu krajow ego  l r . ,  
Z ię tk iew icz  l r . ,  D oliniański 2 r ., h ra b ia  C a rrian i, c  k. ra d ca  nam iestn ic tw u 8 r„  
S chm id t, c. k. geometra 4l)k., J litte s  l r . ,  J . L . S in g e r 2 r .,  l ) r .  Lauclesberger 
8 r .. W ay g a rt lOk., Walker 20k., S tra sz a k  ir .JO k ,, Schm id t 3 0k ., N . N . 10k,, 
N . N. 2 tik., N. N. 6 k ., N . N. 5 .  S ilbcrm ann  Gk., N . N. 30k., J .  B lu m en fe ld 6 k ,, 
N . N . lO k., D r. Jan  C zajkow ski 5iv, S ze lisk a  5t’., L eopold h ra b ia  S ta rze ń sk i 
5 r . ,  D r. N agcl l r . ,  S ienicki SOk , pan i G rom adziuska  l r  , L ew ick i 2 0k ., L an g 
ner 30k., G ottlieb  HarnwoU l r . ,  A niołow icz l r . ,  N . N. » « k ., N ikorow iez 10k., 
B alicka 12k  , R e łz c r 20k,, Klein l i k ,  N . IV. 30k , llo żn ia to w icz  lOk., Ju ry s tó w - 
•k i l r . ,  Osuchowski lOk , L u p rech t 8k ., S te fańsk i 8 k ., IV. N. 6k ., S clionw elder 
6 k ., ze  sk ład k i w c. k. d ru k a rn i rządowej 2 r .5 k - , Jagiulow icz l r . ,  M ayer lOk., 
Czernicka 16k., Boso lo k  , pani M aczek tok., E eg e le  30U., pani N ie ta rsk a  30k., 
pani F edusiew icz 30k., B, K. aok., B . Z. 2 rik . ze sk ładk i w urzęilzie  sędziego 
m iejskiego 9Br.3?k., razem  l'it>r.50k., do tego z osta tn ie j listy  1026r.53k,, r a 

zem  1176r.(i3k. m. k.
—  Tem i dniam i w szczą ł się  nadzw yczajny  p roces w Londynie. A dm ini

s t r a to r  domn ubogich w N ew ingtonie p rzy w łaszcza ł sobie c ia ła  um arłych  i 
p rz ed a w a ł anatomom po cenie łO szy l, Pod jeg o  zaś rozkazam i odbywały się  p o g rz e 
b ow e obciw dy; w ięc  (runiną wypełniano kam ieniem  i  piaskiem , niesiono do 
g ro b u , a za trum ną postępow ali k rew ni i inn i ubodzy, aby zm arłem u osta tn ia  
w yśw iadczyć usługę, ciało tym czasem  „kaw ałkow ano11 często podczas tego  ob- 

•bodu i rozdzielano  anatomom.

Główny Redaktor M. Szfzentawn Sarfyui'

— Pomimo c iężk ich  czasów  kupują w L ondynie zaw sze je sz c z e  na od
byw ających się  codziennie licytacyacli rozm aite  a rty s ty czn e  dzie ła, k siążk i i 
inne osobliw ości po cenach bajecznych. D nia 22. g ru d n ia  n, p. zakupił m ar
g ra b ia  H ertfo rd  za 750 funtów  sz łerlin g ó w  dwie m ałe w azy ze s ta re j d re z d e ń 
sk ie j porcelany , a  na licy tacy i książek  zapłacono zeszłego  tygodnia 275 funtów  
sz te rlin g ó w  za dobrze  przechow any egzem plarz pod ty tu łem  „C icero  de S rn e c -  
tu te  et de A m icitiaK ang ie lsk ie  tłum aczenie  Pax lona, drukow ane w l ł8 1  roku .

— Piękny, w ielki z eg a r salonow y je s t  do nabycia u  pana B artłom ieja  
S ien ick iego , z eg arm istrza  lw ow skiego w  rynku  n ap rzec iw  głównego odw achu 
n r . 50. Je s t  to dzieło jeg o  w łasnego pom ysłu , w  postum encie mahoniowym ze 
szkłam i na trzy  strony , z w ahadłem  złożonem  z dziew ięciu  d ru tów  kom pozy
cyjnych; sekundy pokazuje ten  zeg a r ze ś ro d k a  indexu, 60 sekund na m inutę, 
idzie  w ośmiu kam ieniach d o brze  uregulow any, i na! reca  się  ra z  n a  6  m ie-

“'W' __

Rozmaitości nr. ta.
p rz y  dz is ie jsze j G azecie zaw ie ra ją :

1. E g i p t s k i e  p i s m o  o b r a z o w e ;  p ra cą  D r. Y ounga i Cham polliona r o z 
poznane.

2. Z b i o r y  a r c h i w a l n e :  ‘O  W y r o k  w  sp raw ie  m iędzy D etynickim  ro tm i
strzem  a konwentem  B rodzkim . b )  W ypisy  ru b ra ln e  z inw entarzów  a rc h i
wum b . G rodu i Z iem stw a w  B ieczu ; p rzez  Jan a  K. h ra b i Z a ł u  s k  i e g o .

3.  A n d r z e j  D m n o i i l  i jego  p race . W spom nienie pośm iertne , — n adesłane,

k. Now e dz ie ła .

Z  c, h. g a lic . drukarni rządowej.


